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Tolerancyjni inaczej
Do Wałcza w ra-
mach wymiany 
międzynarodowej, 
przyjechała grupa 
studentów z Turcji. 
Niestety, niektórzy 
przyjęli ich - delikat-
nie mówiąc - chłodno.

Dwunastoosobowa grupa (czte-
rech chłopaków i osiem dziewczyn) 
od 1 marca studiuje w Państwo-
wej Wyższej Szkole Zawodowej. 
Słuchacze przyjechali do Wałcza 
w ramach programu Erasmus. Są 
to studenci dwóch uniwersytetów 
w Turcji, kierunków psychologia, 
pedagogika i praca socjalna. Mają 

indywidualny tok nauczania, a 
oprócz uczestnictwa w wykładach 
będą mieć zajęcia m.in. w Domu 
Pomocy Społecznej, Warsztatach 
Terapii Zajęciowej; będą się rów-
nież spotykać z uczniami wałeckich 
szkół czy przedszkoli. Opieku-
nem grupy jest Magdalena Huber.
- Od 2013 roku w każdym seme-
strze mamy studentów z zagranicy. 
Byli u nas studenci z Turcji, Rumu-
nii, studiowaniem w Wałczu jest za-
interesowana dziewczyna z Węgier. 
Przyjeżdżają do nas także wykła-
dowcy z zagranicy, a nasi studenci 
uczą się i mają praktyki za granicą 
- mówi koordynator programów 
międzynarodowych Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w 
Wałczu Ilona Malik. - Od 1 marca 
mamy dwunastoosobową grupę 

studentów z Turcji, którzy będą w 
Wałczu do końca czerwca. Studen-
ci mieszkają w naszym akademiku.
Gdy grupa młodych ludzi o cha-

rakterystycznym wyglądzie po-
jawiła się na wałeckich ulicach, 
niektórzy odczuli niepokój. Do 
tego kilka miesięcy temu pojawi-
ły się pogłoski, które nie zostały 
potwierdzone, o zakwaterowaniu 
uchodźców w ośrodku Caritas w 
Ostrowcu. Zdarzało się, że stu-
dentów brano za… uchodźców.
- To nie pierwsi nasi studenci z 
Turcji, ale pierwszy raz mamy tak 
dużą grupę. Studenci pochodzą z 
tzw. terenów kurdyjskich, wschod-
niej części Turcji i wygląd mają 
charakterystyczny dla tego regionu. 
Poza tym część dziewczyn chodzi w 
chustach na głowie, więc spotykają 

się z różnymi reakcjami mieszkań-
ców, niestety częściej negatywnymi 
- opowiada Ilona Malik. - Gdzie-
kolwiek studenci idą, są wnikliwie 
obserwowani, ludzie patrzą na nich 
z niepokojem. Mówią, że mało osób 
zna język angielski, a jeżeli już ktoś 

zna, nie chce z nimi rozmawiać. Do 
przykrego incydentu doszło w mi-
niony piątek, gdy studenci poszli 
do jednego z wałeckich lokali. Tam 
zaczepiali ich klienci i… wyprosili 
z lokalu.

Dokończenie na str. 2
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Pół pośladka 
 zza krzaczka

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Walka polityczna trwa. Zagęszcza 
się, rośnie i kołuje jękliwie.  Co 
ciekawe, nie tylko na szczeblu cen-
tralnym, ale także tu, lokalnym. W 
marketingu politycznym mówi się, 
że kampania polityczna zaczyna się 
dzień po wyborach. To można dziś 
zaobserwować w całej okazałości 
na lokalnym gruncie, bo wystarczy 
prześledzić najbliższe wydarzenia 
wałeckiej sceny politycznej opi-
sanej także i w dzisiejszym wyda-
niu tygodnika. Wiemy wszyscy, że 
obecna pani burmistrz nie prze-
pada za byłym kontrkandydatem 
Markiem Matelą. Ten natomiast 
nie przepada za obecną panią bur-
mistrz Towalewską, jak i posłem 
Pawłem Suskim,  który również 
zabiegał o najważniejszy fotel w 
Wałczu w ostatnich wyborach. Nie 
jestem też do końca przekonany, 
czy Marek Matela ma zbieżne zda-
nie z wicestarostą Jolantą Wegner, 
która także starała się o fotel bur-
mistrza. Dlaczego zatem zaczęto 
się interesować właśnie Markiem 
Matelą? Tego zrozumieć nie po-

trafię. Czyżby był aż takim wiel-
kim zagrożeniem w przyszłych 
wyborach samorządowych? Marek 
Matela jest dziś zwykłym kierow-
nikiem średniego szczebla w małej 
i urokliwej Człopie. Otrzymał to 
stanowisko w sposób chyba nor-
malny, bo o ile wiem, był jedynym 
kandydatem i wygrał konkurs. A 
że jego szefem był akurat partyj-
ny kolega… Pomimo, że wszyst-
ko odbyło się zgodnie z prawem, 
przypomina mi to trochę obdaro-
wywanie stanowisk z klucza po-
litycznego, tak jak robi teraz PiS. 
Taka jest jednak rzeczywistość i 
zaprzeczać faktom nie sposób i in-
teligentni ludzie tego też czynić nie 
powinni. Zarówno burmistrz Wał-
cza, jak i Marek (myślę że mogę 
tak się zwracać, bo znamy się po 
imieniu, wszak z jednego osiedla 
jesteśmy i w podobnym wieku), 
będą walczyć w przyszłych wybo-
rach o fotel burmistrza. Do tego 
czasu jednak sporo wody upłynie 
w naszej Młynówce, więc po co już 
teraz zbierać haki na siebie? Nie le-

piej poczekać do wyborów? Myślę, 
że takie prowadzenie konkurencji 
politycznej, gdzie normalnym sta-
je się obrzucanie zarzutami i mniej 
wyrafinowanymi spostrzeżeniami 
na wzór wydarzeń centralnych 
władz, świadczy o braku klasy i 
wyższości teorii spiskowych nad  
zwyczajnym merytorycznym dzia-
łaniem. Obydwie strony mają też 
chyba nie do końca pozałatwiane 
sprawy w sądach, ale to już jest 
mało ważne, bo władza sądowni-
cza po ostatnich wydarzeniach sta-
je się coraz mniej istotna.
Może też okazać się tak, że przyszłe 
wybory wygra ten trzeci, co jeszcze 
na fotel burmistrza nie startował. 
Natomiast ci, co wystawiają pół 
pośladka zza krzaczka, nie zostaną 
nawet przez wyborców zauważeni.

Piotr Kurzyna

Chłopaki nie chcieli żadnego za-
mieszania, dlatego wyszli. Najbar-
dziej jednak martwię się tym, że 
ktoś może ich pobić. Już wcześniej, 
przy poprzednich wymianach, 
zdarzało się, że studenci z Tur-
cji byli obrażani przez młodzież. 
Wiem, że jesteśmy bombardowani 
informacjami o uchodźcach i nie 
ma się co dziwić, że ludzie reagu-
ją nerwowo i widzą potencjalnych 
zamachowców. Owszem, ci mło-
dzi ludzie wyglądają charaktery-
stycznie, ale nie oceniajmy ich po 
wyglądzie. To są nasi studenci.
Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku Caritas diecezji koszalińsko
-kołobrzeskiej zadeklarowała po-
moc syryjskim uchodźcom. Mieli 
oni zostać umieszczeni w ośrod-
kach rekolekcyjno-wypoczyn-
kowych należących do Caritas, a 
jeden z takich ośrodków znajduje 
się w Ostrowcu (gm. Wałcz). Po 
opublikowaniu tej informacji w 
listopadzie ub. r. na naszej stronie 
www.extrawalcz.pl/ pojawiło się 
wiele negatywnych (oczywiście 
anonimowych) komentarzy. Oto 
niektóre z nich:
„Niech Caritas zajmie sie pomocą 
dla ubogich, starszych ludzi na te-
renie gminy, zaopatrzy ich w opał 
na zimę, oni nie przyjdą prosić <co 
łaska> bo nie mają na to sił, a mo-
dlitwą chatynki nie nagrzeją - ta-
kiego cudu nie było!” - stwierdza 
„Yeti”
„Uchodźców niech zabierze Kuria 
skoro tak bardzo CHCE IM PO-
MÓC, oni na pewno się odwdzię-
czą” - pisze „benek”

„Biskup niech przyjmie sobie na 
chatę, jaki problem. A Polskie 
dzieci???? Jak ogłupiałe sądy zabie-
rają dzieci polskim matkom tylko 
dlatego, że jest biedna i wydaja 
dzieci pseudorodzinom zastęp-
czym o charakterze zarobkowym. 
Won z Wałcza” - pisze „Rambo”
„Jakim prawem kler sprowadza 
bez zgody Państwa tych s*******” 
- pyta „sda”
„Bezdomni na ulicach zamarzają, 
im w pierwszej kolejności należy 
się pomoc, a nie islamistom!” - pi-
sze „Tom”
Studenci, którzy odwiedzili w tym 
miesiącu PWZS w Wałczu, także 
wywołali negatywne emocje w in-
ternecie. Przytoczymy tylko jeden 
komentarz w tej sprawie.
- „A dzisiaj koło Rossmana sie-
działo 10 ciapatych, taka infor-
macja, prawdopodobnie są już 
Ostrowcu” - pisze R.M. - „Kupił-
bym szynkę, porobiłbym kulki i 
porzucał w nich jak śnieżkami, 
podobno to ich boli najbardziej”.
ks, współpraca mk

Dokończenie ze str. 1

Potrąciła rowerzystę
W Człopie w minioną so-
botę (12 bm.) o godz. 9.50 
doszło do wypadku. Kobieta 
wyjeżdżająca skodą octavią 

z posesji potrąciła przejeż-
dżającego 28-letniego ro-
werzystę, mieszkańca gm. 
Człopa. W wyniku uderzenia 

rowerzysta doznał złamania 
ręki. Przewieziono go do 
szpitala. 
mk

Tolerancyjni inaczej

Koleżka rozbójnik
Policjanci z Wałcza za-
trzymali 19-letniego ło-
buza, który odpowie za 
przestępstwo rozboju. 
Mężczyzna zaatako-
wał swojego znajome-
go i zabrał mu telefon.

Znajomi spotkali się wieczorem 

w centrum miasta. Gdy się po-
żegnali i każdy poszedł w swoim 
kierunku, 19-latek zawrócił i za-
czął śledzić kolegę. Okazało się, 
że młodemu mężczyźnie „wpadł 
mu w oko” telefon kolegi. 19-latek 
z zaskoczenia uderzył znajome-
go w twarz, po czym wyciągnął 
telefon znajdujący się w kieszeni 
kurtki i się oddalił. Pokrzywdzo-

ny powiadomił policjantów, któ-
rzy w krótkim czasie zatrzymali 
sprawcę, a ten przyznał się do 
popełnionego czynu. Policjanci 
odzyskali przywłaszczone mienie. 
Mężczyźnie za popełniony czyn 
wg kodeksu karnego grozi kara od 
2 do 12 lat pozbawienia wolności.
Oprac. AK
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Antynarkotykowa akcja
Policjanci z Wałcza 
zabezpieczyli ponad 
110 gramów narko-
tyków, które znaleźli 
w mieszkaniu 29-let-
niej kobiety i 49-let-
niego wałczanina. 

U kobiety policjanci znaleźli po-
nad 100 gramów marihuany. Por-
cje narkotyków ukryte były w róż-
nych miejscach lokum. Natomiast 
w mieszkaniu 49-latka funkcjona-
riusze odnaleźli 10 gramów mari-
huany.
Zarówno kobieta, jak i mężczy-
zna trafili do policyjnego aresztu. 
Przyznali się do posiadania narko-
tyków. Prokurator wobec wałcza-

nina zastosował dozór policyjny, 
a wobec 29-latki dozór policyjny 
i poręczenie majątkowe. Mężczyź-
nie za popełnione przestępstwo 
grozi kara pozbawienia wolności 

do 3 lat, a kobiecie nawet do 10.
Oprac. AK

Solidarni z Sawczenko
Sejm przyjął przez 
aklamację uchwałę 
ws. natychmiasto-
wego uwolnienia 
z rosyjskiego wię-
zienia ukraińskiej 
Nadii Sawczenko. 
Solidarny z lotnicz-
ką jest także poseł z 
Wałcza Paweł Suski.

- Sawczenko jest bezsprzecznie 
bohaterką i ofiarą konfliktu. Jest 
też symbolem walki o niepod-
ległość Ukrainy - mówi poseł.  
- Mamy tutaj namacalny obraz 

agresywnych, bezprecedensowych 
i bezpardonowych działań Putina, 
który uznał Sawczenko za szpie-
ga. Ona jest żołnierzem Ukrainy 
i tak powinna być traktowana. 
Ukraińska lotniczka jest wię-
ziona od września 2014 roku, a 
od początku marca br. prowa-
dzi głodówkę. Sawczenko za-
powiedziała, że nie przerwie 
głodówki i pokazała rosyjskim 
sędziom… „wała”. Ukraińska lot-
niczka jest oskarżona o współ-
udział w zabójstwie dwóch rosyj-
skich dziennikarzy. Miało do tego 
dojść w czasie walk w Donbasie.
Jak podkreśla Sejm RP - poza 
podstawowymi zobowiązaniami 

międzynarodowymi, do prze-
strzegania których Rosję obliguje 
członkostwo w ONZ, Organiza-
cji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie oraz Radzie Europy, 
Federacja Rosyjska zobowiąza-
ła się także do uwolnienia i wy-
miany wszystkich nielegalnie 
przetrzymywanych zakładników.
mk
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

99 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. Tel. 67-258-26-84

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na par-
ter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe miesz-
kanie, Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Na-
kielnie. 44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.Jed-
no bezczynszowe,własnościowe.Drugie 
bezczynszowe, po częściowym remoncie. 
Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, ła-
zienka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym 
remoncie. Tel. 609-157-715

[85/2/212] Sprzedam samochód Zafira. 
Rocznik 2005, 1.9 Tel. 503-538-478

[85/4/210] Sprzedam mieszkanie 58,77 
m2, wieżowiec, II p. Tel. 570-55-96-56

[85/4/212] Sprzedam mieszkanie 47 m2, 
IIp. Dolne Miasto. Tel. 724-552-015

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu 
moje marzenie. Tel. 501-286-423

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-
twie Jeziora Klubowego. 
Tel. 609-919-211

www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić 
ankietę mieszkaniową.

[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 
w Wałczu. Tel. 693-028-179

[84/4/205] Kupię ziemię rolną na obrze-
żach Wałcza, może być z zabudowaniami 
604 27 55 22  

[84/4/203] Sprzedam dom na Raduniu 
Tel. 662798199

[85/2/220] Wynajmę mieszkanie najlepiej 
kawalerkę. Tel. 500-188-007

[85/4/221] Sprzedam dom we wsi Górni-
ca, 160m2, ogródek, garaż, działka 20 a, 
duże podwórko, budynki gospodarcze. 
Tel. 881-454-709.

RÓŻNE: 

[82/14/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-945

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłu-
maczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie miesz-
kań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunika-
cyjnemu, pomożemy Ci uzyskać odszko-
dowanie od sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność 
gospodarczą (Lotto, prasa itp.) dobry 
punkt Tel. 662798199

[85/2/213] Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań. Tel. 662-332-515

Sprzedam tłuczeń 40 zł tona. 
Tel. 883-946-054

[85/3/211] Kupię wiejskie jajka, mleko 
itp. z dostawą do Wałcza. Raz w tyg. 
Tel. 604-27-55-22

[79/4/121] DJ JAG na wesele i imprezy 
okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, 
żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Ta-
nio, bezpłatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477
Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/tona. 
Tel. 883-946-054

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-
kunek, tłumaczenia zwykłe.
 Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 17 marca 2016

59 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! 
Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

[76/8/17]  
Opiekunka osób starszych- praca w 
Niemczech, legalnie, bez prowizji. 
Pełna organizacja wyjazdu, atrakcyjne 
wynagrodzenie, opłacony ZUS i ubez-
pieczenie. Wymagamy doświadczenia 
w opiece (np. nad kimś z rodziny). 
Tel. 514781838

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
html, css. Mile widziana znajomość 
php i innych języków przydatnych przy 
tworzeniu stron www. Gwarantujemy: 
Pracę w przyjemnej atmosferze.Możli-
wość rozwoju.I wiele innych atrakcji :)
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[82/4/50] Przyjmę doświadczoną sprze-
dawczynie tylko z branży obuwniczej 
.kontakt i CV na adres:firma.walcz@
vp.pl

[84/4/201] Przyjmę do pracy w sklepie 
obuwniczym sprzedawczynię.Kontakt i 
CV na adres:firma.walcz@vp.pl

Zatrudnię fryzjerkę tel. 697 968 611

Zatrudnię panią do gotowania i sprzą-
tania 
w pensjonacie- Człopa. 
Tel. 502-120-123

Przyjmę rzeźnika do pracy w Intermar-
che. 
Tel. 519-502-110

[86/2/215] Zatrudnię osobę w charak-
terze gosposi. Sprzątanie, gotowanie, 
robienie zakupów.
Tel. 694 487 932 codziennie w 
godz.16:00-18:00
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Reklama

Oświadczenie
Wiosną ubiegłego roku uwagę wielu 
mieszkańców Wałcza i powiatu wa-
łeckiego absorbowały projektowane 
zmiany w sieci szkół ponadgimna-
zjalnych. Szczególne zainteresowanie 
budziła propozycja włączenia II Li-
ceum Ogólnokształcącego im. ks. prof. 
Józefa Tischnera do Zespołu Szkół nr 
4 Rolniczego Centrum Kształcenia 
Ustawicznego       im. Władysława Bro-
niewskiego w Wałczu. Mimo krytycz-
nych ocen tego pomysłu pochodzą-
cych zwłaszcza od rodziców uczniów 
liceum, powiat zmianę przeprowadził,            
a włączenie tej szkoły do zespołu 
od 1 września ubr. stało się faktem.

Działania władz powiatowych budziły 
kontrowersje i zastrzeżenia. Procedu-
ra  przekształceń, połączeń i likwidacji 
szkół jest wyraźnie określona przepi-
sami prawa. Zasadnicze znaczenie ma 
transparentność działań, której istot-
nym elementem jest zapewnienie od-
powiednio wczesnej wszechstronnej 
informacji kierowanej do rodziców        
w precyzyjnie ustalonych terminach. 
Kluczowe znaczenie mają stosowne 
konsultacje              i uzgodnienia. 
W ocenie wielu zainteresowanych, 
powiat tym prawnym postulatom nie 
sprostał, czego konsekwencją było 
zaskarżenie uchwały Rady Powiatu 
sankcjonującej likwidację samodziel-
ności II LO do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Szczecinie przez 
kilkoro rodziców uczniów tej szkoły.

Skarga nie wstrzymywała procesu 
włączenia liceum do zespołu z począt-
kiem nowego roku szkolnego, a sąd 
rozstrzygnął sprawę dopiero w dru-
giej połowie grudnia 2015 r. Zapewne 
więc dlatego, że od 1 września „mleko 
pozostawało rozlane” - skargę odda-
lił.       Do takiego wniosku prowadzi 
uważna analiza uzasadnienia wyro-
ku. Sąd wyraźnie wskazał,       że - po 

pierwsze czworo skarżących uchwałę 
rodziców otrzymało od władz powia-
towych zawiadomienia o zamiarze 
włączenia liceum do innej szkoły w 
dniach 3 i 4 marca ubr.,         a zatem 
już po upływie terminu przewidzia-
nego przez ustawę dla tej czynności, 
który upłynął 28 lutego. Prawo zosta-
ło więc naruszone. Naruszone zostały 
też gwarantowane ustawą interesy ro-
dziców i samych uczniów. Przekształ-
cenie polegające na włączenie szkoły 
do innego zespołu wymaga uprzed-
niego zaopiniowania przez kuratora 
oświaty. Powiat o opinię wystąpił, 
ale kuratorium uznało - wbrew prze-
pisom, że opinia jest zbędna. Prawa 
więc  nie zna również kuratorium. Ale 
na ignorancję oświatowych urzęd-
ników wojewódzkich ustawodawca 
środków zaskarżenia nie przewidział. 
Abstrahując zatem od merytorycz-
nej zasadności całego przedsięwzię-
cia i parafrazując znane powiedzenie, 
skonstatować wypada, że „chociaż 
pacjent zmarł” (naruszono przepisy), 
to przecież w rzeczy samej „operacja 
się udała”  (liceum włączono do ze-
społu). Taka „udana operacja” chwały 
jednak operatorowi nie przysparza. 

Tolerowanie sytuacji, gdy władza pu-
bliczna nie przestrzega prawa, lekce-
waży jego naruszenia albo go nie zna, 
nie da się pogodzić z powszechnie 
społecznie akceptowanymi zasadami 
państwa prawa. Destrukcyjnie wpływa 
na świadomość obywatelską. Oczy-
wistą więc jest nie tylko potrzeba, ale 
i konieczność złożenia niniejszego 
oświadczenia oraz jego jak najszersze-
go upowszechnienia.  

(Była) Rada Rodziców
II Liceum Ogólnokształcącego
im. ks. prof. Józefa Tischnera

w Wałczu

Kto się boi wilka?
Lasy Nadleśnictwa 
Wałcz zamieszkuje kil-
kanaście wilków. To 
zwierzęta objęte ochro-
ną, drapieżniki, z re-
guły nie podchodzące 
blisko domów i nie sta-
nowiące zagrożenia dla 
człowieka. Są jednak 
wyjątki. W minionym 
tygodniu wilk zagryzł 
psa, a do zdarzenia do-
szło na terenie posesji.

Do zdarzenia doszło w jednej z miej-
scowości na terenie gminy Wałcz, 
a samo zajście trwało może dwie 
minuty. Wczesnym rankiem właści-
cielka psa usłyszała pisk zwierzęcia, 
więc wybiegła na podwórko i zoba-
czyła wilka trzymającego w pysku 
psa. Przestraszona cofnęła się do 
mieszkania, w tym czasie wilk za-
brał psa i uciekł w stronę lasu. Jak 
mówi kobieta, wilki pojawiają się 
w okolicy coraz częściej, zwykle 
po zmroku, ale także w ciągu dnia.

Ile jest wilków dokładnie nie wia-
domo. Leśnicy z Nadleśnictwa 
Wałcz prowadzą inwentaryza-
cję, ale ponieważ nie są to zwie-
rzęta hodowlane, nikt nie jest w 
stanie podać dokładnej liczby.
- Teren Nadleśnictwa Wałcz to po-
nad 17,5 tysiąca hektarów lasu gra-
niczącego z innymi nadleśnictwami. 
Wilki nie znają granic i poruszają się 
po terenach kilku nadleśnictw. In-
wentaryzacja wilka jest prosta pod 
warunkiem, że jest śnieg, częsta po-
nowa i pracujemy równocześnie w 
sąsiednich nadleśnictwach. Możemy 
wówczas policzyć wilki po tropach 
- opowiada nadleśniczy Nadleśnic-
twa Wałcz Tomasz Partyka. - Taką 
inwentaryzację robiliśmy trzy lata 
temu i doliczyliśmy się 14 lub 16 
osobników. W tym roku raz objecha-
liśmy kompleks leśny i znaleźliśmy 
watahę składającą się z dziewięciu 
osobników, oprócz tego cztery osob-
niki były osobno. Trzynastu sztuk 
jesteśmy pewni, ale podejrzewamy, 
że wilków jest więcej. Jego obecność 
odczuwamy też prowadząc gospo-
darkę łowiecką, bowiem zmniejszyło 
się pogłowie sarny, daniela. To nie 
znaczy, że zwierzęta zostały zjedzone 

przez wilki, one mogły przenieść się 
w miejsce, gdzie wilków jest mniej.
Dlaczego ludzie boją się wilków?
- W okresie międzywojennym były 
odnotowywane ataki wilka na czło-
wieka, ale to nie zdarzało się u nas. 
Na naszym terenie wilki są na pewno 
od kilkunastu lat i nie znam żadne-
go przypadku, w którym wilk był-
by zagrożeniem dla człowieka. Jest 
zwierzęciem dzikim, spotkanie go 
w lesie na pewno jest szokiem dla 
człowieka, ale i dla wilka - mówi 
nadleśniczy. - Gdy spotkamy wilka, 
należy się wycofać, nie podchodzić, 
nie przeszkadzać. To dzikie zwie-
rzę i nie wiadomo, co mu „strzeli 
do głowy” nie przez samą chęć ata-
ku, ale przez poczucie zagrożenia 
ze strony człowieka. Może też mieć 
młode i nie wiemy jak zareaguje. 
Nie znam przypadku, żeby wilk ata-
kował zwierzęta w gospodarstwie. 
Wilki są drapieżnikami, głównym 
składnikiem ich pożywienia jest 
mięso i jego pochodne. Do prawi-
dłowego funkcjonowania wilk po-
winien zjeść dziennie 1,3 kg mięsa, 
ale średnio zjada ok. 3-4 kg. Zakła-
dając, że na terenie Nadleśnictwa 
Wałcz wilków jest 14 i jedzą codzien-
nie, to rocznie zjadają ponad 6 ton 
mięsa. To 220-250 sztuk zwierzyny 
(sarna, jeleń) ważącej średnio 30 
kg. Pies jest konkurentem w zdo-
bywaniu karmy, więc wilk może 
próbować konkurencję eliminować. 
- Wilk na pewno nie jest naszym 
wrogiem i w takiej ilości nie jest za-
grożeniem dla zwierzostanu. Poza 
tym robi dużo dobrej pracy: elimi-
nuje osobniki chore, słabsze, do-
piero w drugiej kolejności pożera 
zdrowe - zapewnia Tomasz Partyka. 
- Dla człowieka na pewno nie jest 
zagrożeniem, ale jak przed każdą 
dziką zwierzyną trzeba czuć respekt, 
tym bardziej, że jest to drapieżca.
ks
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Do pracy w biblio-
tece przyszła - jak 
sama mówi - tylko 
na chwilę. Ta chwi-
la trwa już 32 lata. 
Wszystko wskazu-
je na to, że p.o. dy-
rektora Wałeckiego 
Centrum Kultury 
Krystyna Kalwasiń-
ska niedługo już 
pełnoprawnie obej-
mie to stanowisko.

Pracowała pod kierownictwem 7 dy-
rektorów. Już raz pełniła obowiązki 
szefa, a obecnie kilka miesięcy kieru-
je pracami domu kultury. Wydaje się 
więc, że posiada najlepsze kwalifikacje 
do zarządzania placówką.
- Otrzymałam propozycję objęcia 
funkcji dyrektora WCK już bez prze-
drostka p.o., jednak głęboko się nad 
tym zastanawiam - mówi K. Kalwa-
sińska. - Waham się, lecz nie boję się 
trudności w prowadzeniu placówki. 
Pracownicy garną się do pracy i zna-
komicie się z nimi rozumiem. Jest to 
załoga, która wytrzyma wszystko.
Działalność kulturalna najczęściej nie 
przynosi dochodów i częściej wyma-
ga sporych nakładów. O pieniądze, a 
raczej o ich brak, rozbija się wiele ini-
cjatyw.
- Jak wiadomo wszystko zależy od 
pieniędzy - zauważa. - Jak się posiada 
spore środki, to wiele można zdziałać. 
Chcemy skupić się na przygotowaniu 

oferty atrakcyjnej praktycznie dla każ-
dego mieszkańca. Od interesujących 
się jazzem, po miłośników operetki. 
Pragniemy, aby każdy znalazł coś dla 
siebie. Czasami spotykam się z zarzu-
tami, że realizujemy spektakle nie ta-
kie, jak chcą mieszkańcy. A problem 
tkwi w pieniądzach. Ja oczywiście 
chciałabym sprowadzać do Wałcza 
znanych artystów, lecz wiąże się to ze 
sporymi kosztami. Mamy trochę za 
małą salę widowiskową, a mniejsza 
liczba widzów przekłada się na wyższą 
cenę biletów. Częściowe rozwiązanie 
tego problemu widzę w coraz większej 
liczbie powstających agencji artystycz-
nych. Ci ludzie wynajmują sale właśnie 
w centrach kultury, ponadto przekazu-
ją 5% dochodów z biletów, a wszystkie 
koszty zatrudnienia artystów biorą na 
siebie. Dzięki takiemu rozwiązaniu 
jesienią zobaczymy w Wałczu Grupę 
MoCarta, wystawimy również Skrzyp-

ka na dachu, a już  niedługo wystąpi u 
nas Ireneusz Krosny.
Dotacja z Urzędu Miasta dla WCK 
przeznaczona jest nie tylko na dzia-
łalność domu kultury, lecz należy pa-
miętać, że chodzi tu również o utrzy-
manie kina Tęcza i biblioteki. Dlatego 
kierownictwo WCK stara się pozyskać 
środki z innych źródeł. Wynajmuje 
salę klubową, baletową czy widowisko-
wą i dzięki temu uzyskuje dodatkowy 
dochód. Aplikują również po środki 
zewnętrzne z programów ministerial-
nych i nie tylko. Pozyskują drobne 
kwoty od lokalnych przedsiębiorców, 
a dzięki umowom partnerskim mają 
upusty w hotelu i różne inne profity. 
W WCK oraz w bibliotece i kinie za-
trudnionych jest 18 osób, z czego trzy 
pracują na pół etatu. Problem stanowi 
kino Tęcza, którego utrzymanie gene-
ruje straty i jego istnienie stoi pod zna-
kiem zapytania.

- Niestety kino Tęcza przynosi straty - 
ubolewa K. Kalwasińska. - Prowadzę z 
pracownikami rozmowy i chciałabym, 
aby działalność kina wychodziła cho-
ciaż na zero. Frekwencja na seansach, 
kiedy wyświetlane są hity jest spo-
ra, lecz najczęściej nie jest zbyt duża. 
Uczestniczyłam ostatnio w konferen-
cji dotyczącej właśnie kin i padło tam 
stwierdzenie, że niemal każde miasto 
wielkości Wałcza boryka się z podob-
nymi problemami. Uważam, że należy 
zastanowić się na przyszłością Tęczy.
Jak wiemy miasto będzie przejmowa-
ło budynek dawnego dworca i właśnie 
tam oprócz Muzeum Ziemi Wałeckiej 
można by przenieść część działalności 
WCK. Również należy zastanowić się 
nad przyszłością Jarmarku Batorego, 
którego formuła już się trochę wyczer-

pała.
- Uważam, że po przejęciu przez mia-
sto budynku dworca i przeniesieniu 
tam biblioteki i czytelni w WCK zyska-
my dodatkowe 300 m2 powierzchni - 
twierdzi K. Kalwasińska. - Będziemy 
więc mieli więcej miejsca i będziemy 
mogli zwiększyć i bardziej urozmaicić 
naszą ofertę. W tej chwili, pomimo 
szczerych chęci brakuje nam po prostu 
miejsca. Wszystko zależy jednak od 
radnych. W tym roku 20. Jarmark Ba-
torego odbędzie się najprawdopodob-
niej po raz ostatni. W lipcu będziemy 
organizować wspólnie z wieloma pod-
miotami dwudniowy Festiwal Dwóch 
Jezior i właśnie ta impreza ma zastąpić 
jarmark.
Piotr Szypura

Tylko na chwilę

Powrót Rydera
Tak jak przewidzieliśmy 
w styczniu br. Zdzisław 
Ryder (PiS) po sze-
ściu latach wrócił na 
stanowisko dyrektora 
Centralnego Ośrodka 
Sportu - Ośrodka Przy-
gotowań Olimpijskich 
w Wałczu. Rewolucji 
- na razie - nie będzie.

Z. Ryder po dwóch tygodniach urzę-
dowania zauważa, że w okresie letnim 
wypracowano zysk, który po sezo-
nie jest już niestety konsumowany.
- Żeby ośrodek funkcjonował, musi 
mieć obłożenie przez cały rok. Do 
tego fundusz płac nie był zmieniany 
od wielu lat. Powstały nowe obiekty 
i jest potrzeba zatrudnienia nowych 

pracowników - wylicza dyrektor. - 
Ośrodek zastałem w dobrej kondy-
cji, ale może być w jeszcze lepszej. 
Wiąże się to ze ściągnięciem klubów 
sportowych m.in. z Danii, Niemiec 

i Holandii. Nie powinno być z tym 
problemu, bo wiele ośrodków spor-
towych, jak w np. w Niemczech, są w 
większości zajęte przez imigrantów.
Z. Ryder chce poprawić funkcjono-
wanie ośrodka także poprzez nowe 
inwestycje. Pomysłem na najbliższe 
lata jest wybudowanie wielofunkcyj-
nej hali sportowej, spełniającej wy-
mogi kilku dyscyplin. Jej koszt to 20 
mln zł netto. Ośrodek czeka także 
przebudowa stołówki, bo w istnie-
jącej  jest za mało miejsc.  To w kon-
sekwencji wiąże się z przebudową 
kuchni, która ma być robiona już je-
sienią tego roku. W dalszej perspekty-
wie mówi się o rozbudowie pływalni.
Na pytanie dlaczego go zwolnia-
no 6 lat temu, odpowiada wprost.
- Trzeba było pracy dla asystenta 
posła (Piotra Marszałka, wówczas 
asystenta społecznego posła Paw-
ła Suskiego (PO) - dop .aut.), ale 

nie chciałbym oceniać jego pracy, 
bo jestem tu dopiero dwa tygodnie. 
Dyrektor zapewnia, że Bukowina 
nadal będzie otwarta dla wałczan i 
przypomina, że to za jego poprzed-
niej kadencji zostało zawarte porozu-
mienie z miastem i powiatem. Dzięki 
temu można było współorganizować 
na terenie ośrodka różne imprezy. 
Prawdopodobnie powróci na salę 
ośrodka klub bokserski (wtedy pod 
nazwą BKS „Bukowina”- teraz Boxing 

Team Wałcz), któremu poprzed-
ni dyrektor wypowiedział umowę.
- Twarzą tego klubu jest Krzysz-
tof Głowacki, czyli nieocenio-
na reklama dla tego ośrodka 
- argumentuje nowy dyrektor.
Z. Ryder nie przewiduje zwolnień pra-
cowników. Zastępcy by się mu przy-
dali, ale - jak zaznacza - na razie ich 
nie będzie, bo jest na to za wcześnie.
mk
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- Wolontariat stwarza 
okazję do wyszukiwania 
autorytetów i budowania 
świata wartości - mówią 
wolontariusze z dzia-
łającego przy ZSM nr 1 
Szkolnego Klubu Wolon-
tariatu „Pomocna Dłoń”.

W klubie w pierwszym semestrze 
roku szkolnego 2015/16 pod opieką 
Agnieszki Starczyńskiej i  Łucji Ma-
ślany działało 30 osób w większości 
uczniów klas III. We wrześniu i paź-
dzierniku wolontariusze przepro-

wadzili akcje w przedszkolach „Jaś i 
Małgosia” oraz „Stokrotka”, podczas 
których przedszkolaki i uczniowie 
wykonywali bukiety z liści. We wrze-
śniu rozpoczęła się „Zakręcona akcja”, 
polegająca na zbieraniu plastikowych 
nakrętek z butelek, kartonów po napo-
jach i środkach chemicznych, których 
sprzedaż sfinansuje zakup komunika-
tora dla Irminy z Kłębowca. Do dzi-
siaj zebrano około 400 kg nakrętek. 
Akcja trwa do końca roku szkolnego, 
a zebrać  trzeba jeszcze około 3000 kg. 
Kolejną inicjatywą była zbiórka kar-
my i koców dla schroniska dla zwie-
rząt w Gładyszewie. Ta akcja cieszyła 
się bardzo dużym odzewem ze strony 
uczniów. W tym roku szkolnym klub 

wolontariatu wziął udział w ogól-
nopolskiej akcji „Cała Polska czyta 
dzieciom”. W listopadzie i grudniu, w 
przedszkolu „Stokrotka”, wolontariu-
sze czytali dzieciom fragmenty bajek 
i baśni. W listopadzie wolontariusze 
zaangażowali się również w prze-
prowadzenie akcji „Góra groszy dla 
Amelii”, niepełnosprawnej uczennicy. 
Przedsięwzięcie trwało dwa miesiące i 
kwotą 966,18 zł zasiliło konto  Amelki. 
Natomiast 10 grudnia wolontariusze 
odwiedzili przedszkola „Stokrotka” 
i „Jasia i Małgosię”, aby wspólnie z 
dziećmi przygotować dekoracje świą-
teczne, natomiast w marcu wspól-
nie wykonywali kurczaki i zajączki.
Oprac. p

Pomagać innym

Jak uhonorować Kubiaka i Głowackiego?
Honorowy obywatel, za-
służony dla miasta, a 
może ambasador Wałcza? 
Jak utytułować dwóch naj-
bardziej rozpoznawalnych 
sportowców naszego gro-
du, czyli  Michała Kubiaka 
i Krzysztofa Głowackiego?

„Tytularne” zabiegi rozpoczął już we 
wrześniu 2014 r. poseł Paweł Suski, 
który na ręce Bożeny Terefenko, ów-
czesnej przewodniczącej Rady Mia-
sta, złożył wniosek o nadanie tytułu 
honorowego obywatela Michałowi 
Kubiakowi. W piśmie czytamy, że 
poseł zwraca się z uprzejmą proś-
bą o wszczęcie procedury formal-
nej celem nadania tytułu siatkarzo-
wi reprezentacji Polski, zdobywcy 
tytułu mistrza świata w piłce siatko-
wej podczas Mistrzostw Świata 2014.
- Nie otrzymałem nawet odpowiedzi 
- wyznaje P. Suski. - Pomijam już, że 
posła na Sejm potraktowano lekcewa-
żąco, ale przyzwoitość nakazuje, aby 
chociaż odpowiedzieć na to pismo.
Poseł jednak się nie poddał i w stycz-

niu br. ponownie zwrócił się do prze-
wodniczącego RM w Wałczu. Tym 
razem do Zdzisława Rydera. Wniosek 
o wszczęcie procedury celem nada-
nia tytułu honorowego obywatela P. 
Suski poszerzył o Krzysztofa Gło-
wackiego, zdobywcę tytułu mistrza 
świata bokserskiej Federacji WBO.
- To są ludzie, którzy zasłużyli się dla 
społeczności lokalnej - mówi P. Suski. 
- Jeżdżę po kraju i ostatnio naliczyłem 
bodaj trzydzieści osób, które miasta 
stawiają na panteonie. Najprostszym 
kryterium jest to, co dany człowiek 
robi dla Wałcza w świecie. I sportow-
cy są najlepsi. Poza tym kiedy mamy 
ich uhonorować? Jak stracą tytuły? 
Na początku lutego br. poseł otrzy-
mał odwiedź od Z. Rydera: „Proce-
dura w kwestii uhonorowania Pana 
Michała Kubiaka i Pana Krzyszto-
fa Głowackiego zostanie wszczę-
ta w chwili wpłynięcia stosownych 
wniosków do Kapituły Medalu”.
- Czyli odpisano mi… odczep się 
pan – tłumaczy sobie niezadowo-
lony parlamentarzysta. - To jakaś 
schizofrenia. To kto ma być uho-
norowany, jak nie sportowcy, któ-
rzy osiągają największe rezultaty 

na arenach międzynarodowych? 
O opinię w tej spra-
wie poprosiliśmy Z. Rydera.
- Honorowym obywatelem miasta są 
tytułowane osoby z zewnątrz, czyli 
te, które nie mieszkały w Wałczu - 
tłumaczy przewodniczący RM. - W 
większości są to burmistrzowie miast 
partnerskich Wałcza oraz o. Augustyn, 
Zdzisław Krzyszkowiak i Ludwik Bąk.  
Pochyliliśmy się nad tym tematem i 
chcemy iść w kierunku uhonorowania 
panów Kubiaka i Głowackiego tytułami 

zasłużonych dla Wałcza. Poseł zresz-
tą mógł przygotować taki wniosek. 
Jeszcze inną drogę widzi Małgorzata 
Ejma, naczelnik Wydziału Rozwoju 
i Promocji w wałeckim magistracie.
- Oczywiście należy ich wyróżnić, ale 
niekoniecznie tytułem honorowych 
obywateli. Zarówno Kubiak jak i Gło-
wacki są… ambasadorami Wałcza - 
podkreśla M. Ejma. - Szczególnie Krzy-
siek dużo mówi o Wałczu i promuje 
nas cały czas. Jest zarządzenie pani 
burmistrz z zeszłego roku w sprawie 

honorowego tytułu ambasadora Wał-
cza i nie widzę przeciwwskazań, żeby 
nadać im te tytuły. Honorowy obywa-
tel to ktoś, kto miał trwały wpływ na 
rozwój miasta. Ambasador natomiast 
promuje miasto, mówi o nim i daje 
dobry przykład. Ambasadora Wał-
cza ustanawia się w celu wyróżnienia 
osób, których osiągnięcia przyczyniają 
się do budowania pozytywnego wi-
zerunku Wałcza w kraju i za granicą.
mk
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Ekologicznie w Lipiu
Uczniowie klas trzecich 
Publicznego Gimnazjum 
im. Jana Pawła II w Człopie 
ramach projektu „Ochro-
na różnorodności biolo-
gicznej i ekosystemów na 
terenie dorzecza Parsęty 
poprzez edukację dzieci i 
młodzieży” dofinansowa-
nego z Mechanizmu Finan-
sowego Europejskiego 
Obszaru Gospodarczego 
2009-2014 wzięli udział w 
warsztatach ekologicz-

nych w Lipiu.
Pierwszego dnia uczestniczyli w zajęciach 
dotyczących bioróżnorodności oraz zagro-
żeń związanych ze zmianami klimatyczny-
mi. Podczas spaceru ścieżką ekologiczną 
uczniowie dowiedzieli się, dlaczego wymie-
rają gatunki, jak zmiany klimatu wpływają 
na różnorodność gatunkową oraz jak bio-
różnorodność utrzymuje ludzi przy życiu. 
Ponadto gimnazjaliści rozpoznawali ślady 
bytowania zwierząt, drzew i roślin charak-
terystycznych dla dorzecza Parsęty, poznali 
nowy system ochrony przyrody Natura 
2000 oraz uczestniczyli w warsztatach  la-
boratoryjnych: „Fascynujący świat w ska-
li mikro”, podczas których samodzielnie 
wykonywali preparaty mikroskopowe. Po 
zajęciach teoretycznych uczestnicy mieli 

okazję zrelaksować się w parku wodnym w 
Świdwinie. 
Drugiego dnia gimnazjaliści odwiedzili 
Ogrody Hortulus w Dobrzycy - miejsce o 
szczególnym znaczeniu dla edukacji, ob-
razujące możliwości naprawy środowiska 
przyrodniczego zniszczonego na skutek 
działalności człowieka. Najbardziej wycze-
kiwanym punktem programu był labirynt, 
który znajduje się w Ogrodzie Hortulus - 
Spectabilis. Tam na powierzchni hektara, w 
wąskich korytarzach ograniczonych wyso-
kimi żywopłotami, uczniowie poszukiwali 
właściwej ścieżki. Godzinna zabawa wywo-
łała niezapomniane emocje. 
Organizatorką wycieczki była Anna Bablak, 
a w opiece nad uczniami pomagali: A. Mi-
chalska, K. Kucapska i M. Chruścicki.
Oprac. AK

Przepraszamy za błąd 
w ogłoszeniu o pracę firmyVictoria CYMES, 

gdzie nie wpisano prawidłowego adresu mailowego 
oraz popełniono błąd w nazewnictwie.

Poprawne ogłoszenie znajduje się poniżej.
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Problemy wałeckiej 
oświaty w związku ze 
zniesieniem obowiązku 
szkolnego 6-latków, a 
także wdrażanie na te-
renie miasta programu 
500+ - to główne tema-
ty konferencji prasowej 
zwołanej na 9 bm. przez 
burmistrz Wałcza Bo-
gusławę Towalewską. 
Podczas spotkania nie 
zabrakło wątków sądo-
wych, w tym z szefową 
Wydziału Spraw Spo-
łecznych UM, wobec 
której - jak nieoficjal-
nie wiadomo - toczy 
się postępowanie o po-
świadczenie nieprawdy.

Zanim jednak padły niewygodne 
pytania, odbyła się miła uroczy-
stość. Do ratusza zaproszono wa-
łeckich przedsiębiorców Jarosława 
Horodeckiego oraz Alinę i Bolesła-
wa Rafałków, którzy otrzymali laury 
Gazele Biznesu. Burmistrz wręczy-
ła właścicielom Ekomechu i Albo-
ru kwiaty i gratulowała sukcesów.
- Jesteście naszymi wałeckimi am-
basadorami - mówiła B. Towalew-
ska. - Jesteśmy dumni, że działacie 
w Wałczu. Wiemy, że prowadzenie 
biznesu to ogromny wysiłek i dla-
tego cieszymy się, że osiągnęliście 
sukces.
- Dziękuję, że nasza praca jest za-
uważana i doceniana - powiedział 
J. Horodecki. - Myśląc o gazeli 

myślimy o szybkości, lecz trzeba 
zaznaczyć, że to również wytrwałe 
zwierzęta. I taki wytrwały powi-
nien być polski biznes. Wyróżnie-
nia są miłe i ważne dla klimatu i 
rozwoju przedsiębiorczości.
Jarosław Horodecki wspomniał 
również o prowadzonych wspólnie 
przez miasto, powiat i jego samego 
rozmowach z poważnymi inwesto-
rami z Indii, działającymi w branży 

stali nierdzewnej.
- Jeżeli wszystko pójdzie po naszej 
myśli i inwestycja powstanie w 
Wałczu, będzie to jedyny taki za-
kład w Polsce i jeden z nielicznych 
w Europie - mówił właściciel Eko-
mechu. - Jeżeli się to uda, to być 
może inne hinduskie firmy stworzą 
w Wałczu swoje przyczółki w Eu-
ropie.
Po krótkiej przerwie dziennika-
rze otrzymali informację na temat 
wdrażania programu 500+. Przed-
stawiono najważniejsze aspekty 
programu, kryteria dochodowe, 
miejsca pobierania i składania de-
klaracji oraz niebezpieczeństwa 
wiążące się z coraz częściej poja-
wiającymi się oszustami.
- W programie 500+ są dwa typy 
świadczeniobiorców - mówiła pra-
cownica MOPS-u odpowiedzialna 
za świadczenia Jolanta Skrentny. 
- To ci, którzy osiągają dochód na 
osobę w wysokości 800 zł netto 
oraz przy dziecku niepełnospraw-
nym 1200 zł netto. Dochód liczy 
się z roku bazowego 2014. Jeżeli 
rodzina posiada np. czwórkę dzieci 
i wykaże taki dochód, będzie mia-
ła prawo skorzystać z tego świad-
czenia już od pierwszego dziecka. 
Jeżeli osoby mają wyższy dochód, 
to świadczenie przysługuje od dru-
giego dziecka w wzwyż. Pragnę 
zaznaczyć, że dochód osiągnięty w 
wyniku programu 500+ nie wcho-
dzi do rozliczeń przy naliczaniu 
świadczeń socjalnych, czy z pomo-
cy społecznej, dodatków mieszka-
niowych i zasiłków rodzinnych i 
nie będzie skutkował utratą tych 
ostatnich. Według naszych wyli-
czeń z programu 500+ w Wałczu 

skorzysta ponad 2000 dzieci, nie 
znam natomiast liczby dzieci, któ-
re tych świadczeń nie otrzymają. 
Drażliwym tematem jest kontrola 
wydawanych pieniędzy. Każda ro-
dzina wyda środki tak, jak będzie 
uważała, a my nie mamy prawa w 
to ingerować. Jeżeli pracownicy 
socjalni zauważą, że pieniądze są 
marnotrawione i rodzice nie prze-
znaczają ich na potrzeby dzieci, 

wtedy będziemy musieli interwe-
niować. Jednak należy przyznać, 
że możliwości mamy ograniczone, 
ponieważ nie ma precyzyjnie okre-
ślonych kryteriów oceniania, jak są 
wydawane środki. Rozważana jest 
ewentualność świadczeń w formie 
rzeczowej.
Obsługę programu będzie prowa-
dzić 6 osób. Planowane jest zatrud-
nienie w najbliższym czasie kolej-
nych dwóch. Przez pierwsze trzy 
miesiące, spodziewając się natło-
ku spraw i obawiając się paraliżu, 
praktycznie wszyscy pracownicy 
MOPS -u będą pomagać przy wy-
dawaniu, przyjmowaniu wniosków 
i udzielaniu informacji. Być może 
- jak zapewnia burmistrz - wnioski 
będzie można składać nie tylko w 
MOPS-ie, lecz także w Urzędzie 
Miasta.
Pojawiły się już w Internecie pro-
jekty wniosków, które można uzy-
skać za pewną opłatą. Należy tu 
zaznaczyć, co również mocno pod-
kreślała wiceburmistrz Jolanta Ry-
chlik-Łukaszewicz, że jest to oszu-
stwo, a wnioski są bezpłatne i nikt 
nie może żądać za nie pieniędzy.
- Wnioski oczywiście są bezpłatne i 
będą dostępne od 1 kwietnia - mó-
wiła  J. Skrentny. - Chciałabym za-
apelować, aby nie wszyscy natych-
miast ruszyli po wnioski. Mamy 
czas do lipca, aby je złożyć, a wy-
płacać pieniądze będziemy z wy-
równaniem. Wnioski złożone po 1 
lipca spowodują, że wypłaty będą 
realizowane od tego dnia. Służymy 
wszelką pomocą przy wypełnianiu 
wniosków, pracownicy przeszli 
szkolenia i doskonale orientują się 
w sprawie. Wnioski można będzie 
składać również elektronicznie, 
jednak później należy dostarczyć 
formę papierową.

W Wałczu będzie do rozdyspo-
nowania w tym roku niepełna 7,8 
miliona, a na obsługę programu 
zostanie przeznaczone około 2% 
tej sumy, choć ta ma w przyszłym 
roku ulec zmniejszeniu do 1,5%.  
Pracownicy MOPS-u proszą, aby 
świadczeniobiorcy najlepiej poda-
wali numery kont bankowych, na 
które należy przelać pieniądze, po-
nieważ znacznie usprawni to pracę.
Kolejnym tematem była sprawa 
odroczenia obowiązku szkolnego 
6-latków i związane z tym proble-
my wałeckiej oświaty. Władze mia-
sta zorganizowały szereg spotkań 
z rodzicami i przedstawiły swoje 
racje.
- Szkoły są bardzo dobrze przygo-
towane do przyjęcia sześciolatków 
do klas pierwszych - mówiła wi-
ceburmistrz Joanna Rychlik - Łu-
kaszewicz - Zdajemy sobie jednak 
sprawę, że znaczna liczba 6-lat-
ków pozostanie w przedszkolach 
i zablokuje miejsca młodszym 
dzieciom. Dlatego stworzymy w 
szkołach oddziały przedszkolne 
i oferowaliśmy rodzicom posła-
nie tam swoich 6-letnich pociech. 
Pobyt w tych oddziałach nie bę-
dzie się niczym różnił od pobytu 
w przedszkolu. Na dziś do szkoły 
mamy zapisanych 16 sześciolatków 
na ogólną liczbę 259 dzieci. Wraz 
z siedmiolatkami mamy w Wałczu 
31 dzieci, które pójdą we wrześniu 
do klasy pierwszej. Jednak rekru-
tacja trwa i mam nadzieję, że licz-
ba sześciolatków posłanych przez 
rodziców do szkoły się zwiększy. 
Może się zdarzyć, że jeżeli 6-latki 
pozostaną w przedszkolach, za-
braknie w nich miejsca dla młod-
szych dzieci.
- Jeżeli założymy czarny scenariusz 
i tylko niewiele dzieci pójdzie do 

pierwszej klasy, niestety będą re-
dukcje wśród nauczycieli - dodała 
B.  Towalewska. - Nie jest to duża 
liczba, lecz należy się liczyć, że za-
braknie etatów dla 3-4 nauczycieli.
Dziennikarze zadali również szereg 
pytań Łukaszowi Szelągowi, odpo-
wiadającemu w urzędzie za sprawy 
kontaktów z mediami, przygoto-
wywanie tekstów dziennikarskich 
oraz kreowanie pozytywnego wi-
zerunku Wałcza w mediach (o 
wątpliwościach wobec działalności 
wałeckiego „spin doctora” pisali-
śmy w ubiegłym tygodniu).
Po omówieniu tych spraw naczel-
nik Wydziału Spraw Społecznych 
Anna Gródka przedstawiła trzy 
informacje.
- Dokonano podziału środków na 
sport, a suma dotacji wyniosła 269 
tysięcy - powiedziała naczelnik. - 
Szczegóły są na stronie urzędu. Po-
nadto w tym roku zajmowaliśmy 
się dystrybucją żywności, a 1051 
osób otrzymało prawie 65 ton pro-
duktów żywnościowych. Do końca 
kwietnia przyjadą do Wałcza jesz-
cze dwa transporty. Pragnę pań-
stwa również poinformować, że 
Sąd Rejonowy w Wałczu uwzględ-
nił zażalenie wniesione przez gmi-
nę miejską Wałcz i uchylił decyzję 
Prokuratury Rejonowej w Drawsku 
Pomorskim. Chodzi o umorzenie 
postępowania w sprawie zarzutów 
stawianych Markowi Mateli. Spra-
wa zostanie skierowana do ponow-
nego rozpatrzenia.
Natychmiast padło pytanie jed-
nego z dziennikarzy, co ze sprawą 
zawiadomienia o poświadczeniu 
nieprawdy przez naczelniczkę jed-
nego z wydziałów? Nieoficjalnie 
wiadomo, że prowadzone jest do-
chodzenie.
- To pytanie dotyczy mojej sfery 
prywatnej i nie będę się na jej temat 
wypowiadać - stwierdziła zaintere-
sowana. - Zeznania składałam jako 
osoba prywatna, a nie pracownik 
urzędu. Zeznawałam jako pra-
cownik OWES-u i po konsultacji z 
radcą prawnym stwierdzam, że nie 
mam obowiązku publicznie wypo-
wiadać się na ten temat.
Na koniec B. Towalewska poin-
formowała, że nowym szefem 
Wałeckiego Centrum Kultury ma 
zostać dyrektorka biblioteki miej-
skiej Krystyna Kalwasińska, która 
obecnie pełni obowiązki dyrektora 
WCK.
Piotr Szypura

Konferencja prasowa w ratuszu

Reklama
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W dzisiejszym artykule o eksmisji 
lokatora- sytuacji, która dla właści-
ciela mieszkania jest często karko-
łomna i stwarza bardzo duże trud-
ności. Przyjrzyjmy się więc jak do 
kwestii eksmisji z nieruchomości 
podchodzi Kodeks postępowania 
cywilnego.

W KPC
Podstawowy przepis dotyczące eks-
misji z nieruchomości to art. 1046 
Kodeksu postępowania cywilnego 
(Dział dotyczący egzekucji świad-
czeń niepieniężnych). Przepisy te 
dotyczą zarówno wydania nieru-
chomości jak i statku oraz opróż-
nienia pomieszczenia. Właściwym 
do prowadzenia sprawy komorni-
kiem jest komornik sądu, w które-
go okręgu rzeczy te się znajdują
W takim przypadku w pierwszej 
kolejności komornik wezwie dłuż-
nika do dobrowolnego wykonania 
wydania nieruchomości w wyzna-
czonym stosownie do okoliczności 
terminie. Dopiero po bezskutecz-
nym upływie tego terminu komor-
nik dokona czynności potrzebnych 
do wprowadzenia wierzyciela w 
posiadanie lokalu.

Opróżnienie lokalu mieszkalnego 
W odniesieniu do lokalu miesz-
kalnego podstawą kwestia jest 
uprawnienie zajmującego pomiesz-
czenie do lokalu socjalnego lub 
zamiennego albo pomieszczenia 
tymczasowego. W przypadku, gdy 
dłużnikowi nie przysługuje takie 

uprawnienie komornik opróżnie-
nia komornik usunie dłużnika do 
innego lokalu lub pomieszczenia, 
do którego dłużnikowi przysługuje 
tytuł prawny i w którym może za-
mieszkać. 
Co jednak w przypadku, gdy 
dłużnikowi nie przysługuje ty-
tuł prawny do innego lokalu lub 
pomieszczenia, w którym może 
zamieszkać? Tutaj pojawia się pro-
blem bowiem komornik w takiej 
sytuacji wstrzyma się z dokona-
niem czynności do czasu, gdy gmi-
na na wniosek komornika, wskaże 
dłużnikowi tymczasowe pomiesz-
czenie.  Na szczęście taka sytuacja 
nie może trwać dłużej niż 6 miesię-
cy- chociaż dla wielu właścicieli już 
taki czas wydaje się zdecydowanie 
za długi. Dopiero po upływie tego 
terminu komornik usunie dłużnika 
do noclegowni, schroniska lub in-
nej placówki zapewniającej miejsca 
noclegowe wskazanej przez gminę 
właściwą ze względu na miejsce 
położenia lokalu podlegającego 
opróżnieniu. Usuwając w ten spo-
sób dłużnika z lokalu komornik 
powiadomi właściwą gminę o po-
trzebie zapewnienia dłużnikowi 
tymczasowego pomieszczenia.
Co ważne komornik nie może 
wstrzymać się z dokonaniem czyn-
ności, jeżeli wierzyciel lub dłużnik 
albo osoba trzecia wskaże pomiesz-
czenie odpowiadające wymogom 
tymczasowego pomieszczenia.
Jeżeli natomiast dłużnikowi nie 
przysługuje prawo do tymczaso-
wego pomieszczenia, komornik 
usunie dłużnika do noclegowni, 
schroniska lub innej placówki za-
pewniającej miejsca noclegowe, 
wskazanej na wniosek komornika 
przez gminę właściwą ze względu 
na miejsce położenia lokalu podle-
gającego opróżnieniu.

W następnym artykule nadal poru-
szony będzie problem eksmisji.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Jak eksmitować
 lokatora?

PRAWNIK RADZIHaki za 3600 zł netto?
Zgęstniała atmosfe-
ra wokół wynajętej 
przez wałecki magi-
strat firmy „od wi-
zerunku”. Jej przed-
stawiciel Łukasz 
Szeląg miał zwrócić 
się do Bartosza W. z 
Goleniowa, aby ten 
wyciągnął informa-
cje nt. Marka Mate-
li, zatrudnionego w 
Polsko-Niemieckim 
Centrum Kultury i 
Sportu w Człopie. 
Dlaczego Ł. Szeląg 
sam nie wystąpił o 
informację publicz-
ną do Urzędu Gmi-
ny w Człopie, choć 
miał do tego prawo, 
jak każdy obywatel?
- Moje wystąpienie 
w imieniu Łukasza 
Szeląga o informację 
publiczną na temat 
Marka Mateli miało 
zapobiec politycznej 
awanturze - odpowia-

da Bartosz W. - Nie-
stety wyszło inaczej.
Grupa Doradczo - Szkoleniowa z 
siedzibą w miejscowości Białuń 
(wsi niedaleko Goleniowa), której 
przedstawicielem jest Ł. Szeląg, 
jest odpowiedzialna za kreowanie 
pozytywnego wizerunku władz 
Wałcza i promowanie miasta na 
zewnątrz. Kosztuje to wałeckich 
podatników 3600 zł netto mie-
sięcznie. Ł. Szeląg pytany 9 marca 
na konferencji prasowej czy z jego 
inspiracji padły pytania kierowane 
przez Bartosza W. do burmistrza 
Człopy oraz do Marka Mateli jako 
kierownika PNCKiS w Człopie od-
powiedział:
- Jeżeli chodzi o to czy zainspiro-
wałem Bartosza W. o zwrócenie 
się o informację publiczną na te-
mat Marka Mateli, to należy jego 
zapytać - skomentował. - Ja tylko 
rozmawiałem z nim o sytuacjach, 
jakie dzieją się w lokalnych samo-
rządach i podałem przykład pana 
Marka Mateli, który zwrócił się 
do wałeckiego Urzędu Miasta o 
dostęp do informacji publicznej i 
taką otrzymał. Czy to było inspira-
cją, aby sieć Watchdog zadała py-
tania na temat Marka Mateli, nie 
jestem w stanie powiedzieć. Nie 
znam pytań, jakie padły w spra-
wie Mateli, a mogę tylko jeszcze 

raz potwierdzić, że rozmawiałem z 
Bartoszem W. i podałem przykład 
Urzędu Miejskiego w Wałczu i za-
pytania Marka Mateli o dostęp do 
informacji publicznej. Rozmawia-
łem wyłącznie w tym obszarze.
Zweryfikowaliśmy słowa Ł. Szelą-
ga i skontaktowaliśmy się z Barto-
szem W., który przedstawia… zu-
pełnie inną wersję wydarzeń.
- Pan Łukasz prosił mnie, abym 
zdobył informację na temat pana 
Marka Mateli - mówi Bartosz 
W. - Pytania kierowałem nie jako 
działacz sieci Watchdog, lecz wy-
łącznie jako mieszkaniec Golenio-
wa. Łukasz Szeląg twierdził, że w 
działaniach Marka Mateli zacho-
dzi konflikt interesów jako radne-
go powiatowego oraz pracownika 
gminy. Pytałem o ilość dni, w któ-
rych musiał zwalniać się z pracy, 
aby brać udział w pracach Rady 
Powiatu i komisji oraz o wykaz 
delegacji, jakie otrzymywał. Pan 
Matela dzwonił do mnie zaraz po 
otrzymaniu pytań i obiecał udzie-
lić odpowiedzi, lecz nadal czekam. 
Pan Szeląg zwrócił się do mnie, 
ponieważ - jak twierdził - on sam 
nie może tego uczynić, bo zada-
wanie pytań przez niego mogłoby 
zostać źle odebrane. Natomiast 
pytania skierowane przez miesz-
kańca Goleniowa miały zapobiec 
politycznej awanturze. Niestety 
- jak widzę - stało się inaczej. Nie 
miałem wiedzy na temat sytuacji 
politycznej, jaka panuje w Wałczu i 
nie wiedziałem, że pan Matela jest 
przeciwnikiem politycznym bur-
mistrz Wałcza. Wszelkie informa-
cje, które uzyskam o panu Mateli, 
mam przekazać panu Łukaszowi 
Szelągowi.
Zainteresowanie mieszkańca Go-
leniowa sprawami w powiecie wa-
łeckim nie wygląda na przypadko-
we. Jednak na pytanie, czy było to 
zbieranie haków na przeciwnika 
politycznego za nasze publiczne 
pieniądze, Czytelnicy niech oce-
nią już sami. Marek Matela nie 
ma wątpliwości, o czym opowie-
dział zresztą na swoim videoblogu: 
www.facebook.com/MarekAure-
liuszMatela

piotr



Egzamin na prawko. Egzami-
nator : Skrzyżowanie równo-

rzędne, tu pan w samochodzie 
osobowym, tramwaj i karetka 

na sygnale. Kto przejedzie 
pierwszy? 

- Motocyklista ! 
Panie, skup się Pan, jest tylko 

Pan, tramwaj i karetka, skąd się 
wziął motocyklista??? 

- A kto to wie skąd oni się 
biorą! 

Dziewczyna wypytuje chłopaka 
na pierwszej randce. 

- Jasiek, a masz jakieś nałogi? 
- Ależ skąd! 

- A masz jakieś hobby? 
- Tak, lubię roślinki. 

- A jakie? 
- Chmiel, tytoń, konopie...

Przychodzi kobieta do doktora 
-Panie doktorze nikt mi nie 

wierzy 
Doktor odpowiada 

-Niech pani nie żartuje.

Nauczyciel pyta Jasia: 
- Jakie znasz żywioły? 
- Ogień, woda i piwo. 

- Piwo? Jasiu co ty wygadujesz?! 
- No tak. Zawsze, gdy tata 

wraca do domu pijany to mama 
mówi: „Ojciec znowu w swoim 

żywiole”.

Młody chłopak pierwszy raz 
idzie do prostytutki, kładzie się 

i mówi: 
- Denerwuję się. Nigdy wcze-
śniej nie byłem z prostytutką 

- Spokojnie. Po prostu rozluźnij 
się i powiedz mi co lubisz. 

- Żółwie...
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Pierwsza obrona mistrza Głowackiego
16 kwietnia na gali w 
Nowym Jorku Krzysz-
tof Głowacki (25-0, 16 
KO)  stanie do pierwszej 
obrony pasa WBO wagi 
junior ciężkiej krzyżu-
jąc rękawice ze Stevem 
Cunninghamem (28-7-
1, 13 KO). Kontrakt na 
walkę został podpisa-
ny nieoficjalnie w ubie-
gły piątek (oficjalnie we 
wtorek). Gaże zawodni-
ków są objęte tajemnicą.

Zdaniem trenera Fiodora Łapina Cun-
ningham będzie dla Głowackiego bar-
dziej wymagającym przeciwnikiem 
od Marco Hucka, któremu Krzysztof 
odebrał pas w sierpniu ubiegłego roku.
- Nie wystarczy iść do przodu i naci-
skać. To trudniejszy rywal i z takim 
nastawieniem się szykujemy - mówi 
F. Łapin dla portalu ringpolska.pl.
Starcie Głowackiego z Cunningha-
mem odbędzie się podczas gali Premier 
Boxing Champions w Nowym Jorku.
Widowisko odbędzie się w hali Barc-
lays Center na Brooklynie - tej samej, w
której w styczniu o tytuł WBC ka-
tegorii ciężkiej bił się z Deon-
tayem Wilderem Artur Szpilka.
 Wałczu ma być zorganizowana strefa ki-
bica, jak uczyniono to z wielkim rozma-
chem (i sukcesem) 14-15 sierpnia 2015 r. 

na placu przy Wałeckim Centrum Kultu-
ry. Miejscowi ambasadorzy sztuki szer-
mierki na pięści myślą jeszcze nad formą 
i miejscem kwietniowego spotkania. 
- Oczywiście planujemy organizację stre-
fy, jednak prognozy pogody nie nastra-
jają nas optymistycznie. Ma być zimno 
i jak pokazuje jedna z prognoz może 
być deszczowo – mówi Marek Matela, 
odpowiedzialny za poprzednią strefę i 
zarazem lokalny specjalista w sprawach 
pięściarskich. - Oczywiście pod uwagę 
bierzemy organizację strefy pod gołym 
niebem, ale mamy także wariant pod 
dachem. Ostateczne decyzje zapadną 
już niedługo. Bez względu na to, gdzie 
odbędzie się strefa kibica, wszyscy i tak 
powinniśmy trzymać kciuki za nasze-
go mistrza Krzysztofa Głowackiego.
Z informacji do jakich udało nam 
się dotrzeć wynika, że rozważane są 
trzy lokalizacje strefy kibica. O osta-

tecznym wyborze organizatorzy nie 
chcą jednak jeszcze głośno mówić.
Jak zwykle przed walkami takiego ka-
libru emocje rozpalają pytania o gaże 
pięściarzy. Wg różnych spekulacji, 
których nie brakuje na portalach spor-
towych, „Główka” ma zainkasować 

od 200 do 500 tys. USD. Ile jest w tym 
jednak prawdy wie tylko on sam i bar-
dzo wąskie grono osób z jego otoczenia.
 mk
Grafiki: premierboxingchampions.com 
oraz boser.com
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Sukces 
gimnazjalistów

W marcu zakończyły 
się etapy wojewódzkich 
konkursów przedmio-
towych organizowa-
nych pod patronatem 
Szczecińskiego Kura-
tora Oświaty. Ucznio-
wie Gimnazjum nr 2 w 
Wałczu - Wiktoria Bur-
dun z kl. II d i Mateusz 
Śmich z kl. III a zosta-
li laureatami w zakre-
sie języków obcych
Mateusz uzyskał tytuł laureata Woje-
wódzkiego Konkursu Języka Angiel-
skiego, natomiast Wiktoria tytuł laure-
atki Wojewódzkiego Konkursu Języka 
Niemieckiego. Uczniów do konkursów 
przygotowywały: Anna Chmielewska i 
Edyta Templin. 
- Rywalizacja prowadzona jest w trzech 

etapach: szkolnym, rejonowym i wo-
jewódzkim, a wymagany zakres wie-
dzy i umiejętności w tych konkursach 
jest niezwykle szeroki i wymaga od 
uczniów sporo pracy i zaangażowa-
nia, również w czasie wolnym. Tym 
bardziej jesteśmy dumne z osiągnięć 
naszych uczniów - podkreślają nauczy-
cielki. Konkursy przedmiotowe dla 
uczniów gimnazjów to najważniejsze 
wydarzenie edukacyjne. Jako laureaci 
Wiktoria i Mateusz są zwolnieni z czę-
ści językowej egzaminu gimnazjalnego, 
co jest równoznaczne z otrzymaniem z 
niego najwyższego wyniku. Otrzymają 
również oceny celujące z języka angiel-
skiego (Mateusz) i języka niemieckiego 
(Wiktoria) na świadectwie w tym roku 
szkolnym. Do wybranej szkoły ponad-
gimnazjalnej zostaną przyjęci poza 
kolejnością, czyli niezależnie od ustalo-
nych kryteriów rekrutacji.
Mateuszowi i Wiktorii serdecznie gra-
tulujemy i życzymy dalszych sukcesów!
Oprac. AK

Na ryby! 
Jezioro Chwiram

Jezioro położone przy wsi 
Chwiram, gm. Wałcz (N53° 13’ 
53.0577” E16° 27’ 24.5268”). 
Dojazd do akwenu szosą Wałcz 
- Różewo. Dojście do północ-
no-zachodniej części zbiornika 
270 m z drogi w Chwiramie. W 
części zachodniej zbiornika jest 
plaża, dogodny dojazd i doj-
ście 300 m z drogi Chwiram - 
Przybkowo.
Powierzchnia ogólna jeziora to 
11,59 ha. Wymiary (maksymal-
ne): długość  620 m, szerokość 
250 m. Średnia głębokość 1,7 
m. Obrzeża mają łagodne na-

chylenie, które od strony pół-
nocnej i zachodniej przechodzą 
w grunty orne, natomiast od 
południa i wschodu przylegają 
pastwiska, ogrody i wiejskie za-
budowania. Brzegi porośnięte 
są trzciną i sitowiem. Płytsze 
warstwy jeziora porasta wy-
włócznik okółkowy.
Jezioro jest typu karasiowego, 
a podstawowe gatunki wystę-
pujących w nim ryb to: lin, 
karaś, leszcz i tołpyga. Bywają 
ładne okazy wzdręgi. Jezioro 
udostępnione do amatorskiego 
połowu ryb, ale połów dozwo-

lony jest tylko z brzegu. Na tym 
akwenie nie wolno też wędko-
wać w nocy.
Użytkownikiem zbiornika jest 
Zakład Rybacki w Wałczu, w 
którym można wykupić ze-
zwolenie (ul. Bracka 1, 78-600 
Wałcz, tel. 67 258 20 41 lub 600 
354 909). Szczegółowy regula-
min połowu oraz cennik do-
stępny na: www.zakladrybacki-
walcz.pl.
Mapa: Atlas jezior woj. pilskie-
go oprac. w WBGiTR w Pile 
pod red. St. Mazurka
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Mamy dwie wiadomo-
ści: dobrą i złą. Zła - XX 
Jarmark Stefana Batore-
go w tym roku ma skoń-
czyć definitywnie swój 
żywot (odbędzie się w 
ostatni weekend czerw-
ca) i nie będzie już Lata 
z Radiem. Dobra - nad-
pływa Festiwal Dwóch 
Jezior i Wałcz ma zalać 
10 tysięcy osób z całego 
kraju.

Machina promocyjna już ruszyła. W 
niektórych punktach w Wałczu można 
znaleźć ulotki reklamujące tę imprezę 
(to z nich dowiadujemy się o 10000 

osób z całego kraju mających się spo-
tkać w Wałczu).
Program festiwalu jest imponujący: 
regaty żeglarskie (Jezioro Zamkowe); 
regaty smoczych łodzi (jezioro Raduń); 
triathlon wodny (pływanie, bieg, wy-
ścig kajaków - oba jeziora); rodzinne 
zawody wędkarskie (Raduń); laserowe 
show (obok MOSiR-u); pokazy ratow-
nictwa wodnego oraz cztery koncerty 
szantowych zespołów. Do tego: pokazy 
ekstremalnych dyscyplin sportowych: 
parasailing (lot za motorówką na spa-
dochronie) i flyboard (urządzenie słu-
żące do wykonywania nadwodnych 
akrobacji), a także spotkania z cieka-
wymi ludźmi związanych z wodnymi 
sportami. Uzupełnieniem mają być 
stoiska promocyjne dla osób z branży 
turystycznej i nie tylko; komercyjne 
pływanie na żaglówkach, kajakach i 
skuterach wodnych. Dzieło wieńczyć 
ma „bitwa wodna”, czyli a’la śmigus-

dyngus dla wszystkich.
- Odchodzimy od Lata z Radiem, bo 
chcemy mieć swoją imprezę. Nie chce-
my być „kolejnymi na trasie” licznych 
miast - tłumaczy Małgorzata Ejma, na-
czelnik Wydziału Rozwoju i Promocji 
Miasta w wałeckim ratuszu. - To będzie 
zupełnie coś nowego. Nowe wyda-
rzenie kulturalno-sportowe na mapie 
Polski. Chcemy mieć coś swojego, co 
będzie promowało nasz region i stanie 
się markowym produktem. Zdajemy 
sobie sprawę, że pierwszy raz zawsze 
jest trudny, ale jeżeli pomysł chwyci, 
czeka nas cykliczna impreza na dużą 
skalę, pokazująca to, co mamy najlep-
sze, czyli aktywny wypoczynek, jeziora 
i piękne tereny. Chcę zaznaczyć, że to 
nie jest impreza Urzędu Miasta, tylko 
nasza wspólna.
Pomysłodawcą imprezy jest Darek 
Izban, jeden z Majtków Bosmana, 
znany też jako nauczyciel muzyki 

(m.in. Szkoła „Casio”). Koncept chyba 
chwycił, bo organizacyjnie w festiwal 
zaangażował się już Armatorski Klub 
Żeglarski AKŻ’90; Stowarzyszenie Mi-
łośników Wody Drako Wałcz; Polski 
Związek Wędkarski -  Koło Wałcz-Mia-
sto; Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji; 
Wałeckie Centrum Kultury; WOPR 
Szczecin oddz. Wałcz i wspomniany 
zespół piosenki żeglarskiej Majtki Bos-
mana. Do tej pory odbyły się dwa robo-
cze spotkania.
Na tę dwudniową imprezę, która od-
będzie się 9-10 lipca br., wałecki ratusz 
przeznaczył ok. 150 tys. zł. Udało nam 
się nieoficjalnie dowiedzieć, że ciągle 
trwają rozmowy z dużymi browarami 
oraz z lokalnymi firmami w sprawie 
sponsoringu.
Medialny rozgłos ma zapewnić TVN 
Meteo Active oraz Radio Eska.
mk

Festiwal Dwóch Jezior

Oblicza natury
Pod takim tytułem odbył 
się w Wałeckim Centrum 
Kultury wernisaż wystawy 
Związku Polskich Foto-
grafów Przyrody Okręgu 
Pomorsko-Kujawskiego.

Uroczystego otwarcia wernisażu 13 
marca dokonała p.o. dyrektora WCK 
Krystyna Kalwasińska, a wśród kil-
kudziesięciu zwiedzających moż-
na było zobaczyć m.in. burmistrz 
Wałcza Bogusławę Towalewską.
- ZPFP jest to stowarzyszenie twórcze, 
które skupia w większości amatorów, 
ludzi wielu zawodów i wielu zain-
teresowań - mówiła plastyk z WCK 
zajmująca się nadzorem merytorycz-
nym nad organizacją wystawy Mal-
wina Babiracka. - Łączy ich pasja do 
fotografii, a szczególnie fotografowa-
nie przyrody. Potrafią długie godziny 
spędzić w leśnych ostępach, cierpliwie 
czekając na ciekawe ujęcie. Wiele po-
kazanych na wystawie zdjęć zupełnie 

nie odbiega od zdjęć profesjonalistów.
Do związku nie jest łatwo się dostać, 
a kandydata obowiązuje roczny okres 
próby. Należy w tym czasie swoimi pra-
cami dowieść, że można do niego nale-
żeć. Jednym z nich jest od dwóch lat Jan 
Kraft, leśnik z Kłosowa (gm. Wałcz).
- Fotografią interesuję się od prawie 
30 lat, a od 2008 roku, kiedy zaopa-
trzyłem się w lepszy, cyfrowy sprzęt 
zajmuję się tym znacznie częściej 
- mówił J. Kraft. - Najbardziej inspi-
ruje mnie las oraz krajobraz z wodą. 
Często jeżdżę nad Bałtyk, aby tam 
szukać motywów, trochę fotografu-
ję makro, czyli ten świat przyrody 
trochę mniejszy i dla nas mniej wi-
doczny. Nie mam cierpliwości i nie 
lubię czekać. Dlatego nie uprawiam 
„polowania” z aparatem na zwierzęta, 
ponieważ wymaga to często długiego 
wyczekiwania na odpowiednie ujęcie.
Wystawa będzie czynna do 
31 marca w godzinach otwar-
cia WCK. Można na niej zoba-
czyć 27 prac kilkunastu autorów.
piotr
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Góralska po raz trzeci!
Trzeci rok z rzędu za-
wodniczka KS Korona 
Anna Góralska została 
młodzieżową mistrzynią 
Polski w boksie. Oprócz 
tytułu czempionki kra-
ju wałczanka otrzymała 
nagrodę za najładniej-
szą walkę mistrzostw i 
dla najlepszej zawod-
niczki imprezy

Rozegrane w Grudziądzu młodzie-
żowe mistrzostwa Polski kobiet za-
kończyły się w niedzielę (13 bm.). Na 
starcie stanęło ponad 100 zawodni-
czek. Podopieczna trenerów Łukasza 
i Zbigniewa Butryńskich zdeklasowa-
ła rywalki w swojej wadze. Kategoria 
wałczanki była mocno obsadzona, a 
trzy inne zawodniczki również mo-
gły pochwalić się tytułem mistrzyni 
kraju. Jednak zawodniczka KS Koro-
na odprawiła dwie pierwsze rywalki 
już po dwóch minutach pojedynków, 
a walce finałowej „Góralka” pokonała 
bardziej doświadczoną przeciwniczkę 
Laurę Grzyb z Jastrzębia jednogłośnie 
na punkty. Los sprawił, że w półfinale 
Anna spotkała się z klubową koleżanką 
Adrianną Klimowicz. Adrianna rów-
nież zdeklasowała swoje wcześniejsze 
rywalki, lecz musiała uznać wyższość 
koleżanki i zdobyła brązowy medal.
Finałowa walka została uznana za naj-
lepszy pojedynek mistrzostw, a obie 
zawodniczki odebrały nagrody. Do-
datkowo wałczanka otrzymała tytuł 
najlepszej zawodniczki imprezy.
Oprac. p

Mistrzynie z Libero
Siatkarki UKS Libero 
zwyciężyły we wszyst-
kich meczach finału 
mistrzostw wojewódz-
twa młodziczek i w 
znakomitym stylu zdo-
były złote medale..

Finał wojewódzki trwał 12 i 13 mar-
ca w Szczecinie, a o ostateczny triumf 
walczyły cztery zespoły. W pierwszym 
dniu podopieczne K. Filipiak i A. Sko-
nieczki pokonały bez straty seta eki-
py MKS Koszalin oraz Libero Banie. 
Identyczne rezultaty osiągnął zespół 
gospodyń i te dwie ekipy spotkały się 
w walce o złoty medal. Szczecinianki i 
wałczanki w tym sezonie spotykały się 
trzykrotnie i tylko raz wygrały siatkar-
ki Libero.
Pierwszego seta występujące w skła-
dzie: Martyna Sadowska, Marika 
Żukowska, Zofia Szczotkiewicz, Kaja 
Krasoń, Marysia Bartosik, Katarzyna 

Gębala, Iza Nagórska, Patrycja Masz-
kowska, Maja Denis, Patrycja Blichar-
ska i Aurela Muryn zawodniczki wa-
łeckiego UKS-u wygrały pewnie 25:16, 
jednak w drugim równie gładko 10:25 
uległy rywalkom.
Od początku tie breaku walka była wy-
równana, a zespoły zdobywały  punkty 
naprzemiennie i do stanu 13:13 dru-
żyny szły „łeb w łeb”. Wtedy Martyna 
Bartosik zdobyła punkt bezpośrednio 
z zagrywki, a kiedy szczecinianki po-
pełniły błąd w ataku, wałczanki wy-
prowadziły skuteczną kontrę i mogły 
cieszyć się z sukcesu.
- Choć przez ostatnie dwa tygodnie 
trenowałyśmy w bardzo okrojonym 
składzie, na szczęście w meczu fina-
łowym mogłyśmy grać w pełnym ze-
stawieniu - powiedziała K. Filipiak. 
- Wykonałyśmy zadania taktyczne, 
wytrzymałyśmy nerwową końcówkę 
i zdobyłyśmy złote medale. Bardzo 
dziękujemy wszystkim zawodniczkom 
za wzorowe wykonanie zadania.
Nagrody indywidualne w turnieju 
otrzymały trzy nasze zawodniczki 

Libero: Marika Żukowska MVP, Zo-
fia Szczotkiewicz dla najlepszej roz-
grywającej, a Kaja Krasoń najlepszej 
przyjmującej.
Należy przypomnieć, że wałczanki w 
tym sezonie zdobyły: brązowe meda-
le mistrzostw województwa juniorek, 
oraz złote medale mistrzostw woje-
wództwa kadetek i młodziczek.
W przyszłym tygodniu w Bydgoszczy 
zawodniczki UKS Libero walczyć będą 
w ćwierćfinałach mistrzostw Polski 
kadetek, a od 8 do 10 kwietnia będą we 
własnej hali organizować ćwierćfinały 
mistrzostw Polski młodziczek.
Wszystkie młodziczki są uczenni-
cami klas siatkarskich Siatkarskiego 
Ośrodka Szkolnego w Gimnazjum nr 
1 w Wałczu, gdzie od przyszłego roku 
szkolnego zostanie utworzona Szko-
ła Mistrzostwa Sportowego na trzech 
poziomach nauczania. Zaprasza-
my wszystkie chętne i utalentowane 
dziewczęta z roczników 2001, 2002 i 
2003 do nauki w naszej szkole.
Dziewczęta starsze muszą zgłaszać się 
indywidualnie do Krystyny Filipiak, 
tel. 509 584 400.  
*****
Reprezentacja dziewcząt klas sporto-
wych Siatkarskiego Ośrodka Szkolne-
go ZSM nr 1 w Wałczu wygrała turniej 
regionalny Gimnazjady piłki siatkowej 
dziewcząt, który odbył się 10 mar-
ca2016 roku w Stargardzie.
Podopieczne Krystyny Filipiak w 
składzie: Martyna Sadowska, Marika 
Żukowska, Natalia Honczaruk, Kaja 
Krasoń, Katarzyna Gębala, Marysia 
Bartosik, Iza Nagórska, Marta Szul-
ga, Maja Denis, Patrycja Blicharska 
i Aurela Muryn pokonały zespół ze 
Stargardu i z Łobza po 2:0. Uzyskały 
tym samym awans do półfinałów wo-
jewódzkich.
Oprac. p

Oldboje na podium
Zespół Old Orzeł Wałcz 
uczestniczył w turnieju 
piłki nożnej o puchar 
burmistrza Drezdenka i 
zajął miejsce na najniż-
szym stopniu podium.

W rozegranej 12 marca imprezie wzięło 
udział 7 zespołów, walczono w systemie 
każdy z każdym i w sumie rozegrano 
21 spotkań. Występujący w składzie: 
Adam Pastuszka, Marek Barczak, Da-
riusz Chudzyński, Janusz Miszczak, 
Jacek Murat, Piotr Czerniewicz, Prze-
mysław Kasielski, Artur Szapowicz i 
Jacek Halicki zwyciężyli w czterech 
pojedynkach, a dwa razy schodzili z 

parkietu pokonani. Tym samym upla-
sowali się na trzeciej pozycji. W me-
czu z gospodarzami na dwie minuty 
przed ostatnim gwizdkiem zawodnicy 
Orła prowadzili 2:1, lecz ostatecznie 
ulegli 2:3. Najlepsze zespoły otrzyma-
ły puchary, a po zakończeniu zmagań 
odbyło się spotkanie integracyjne.
Oprac. p
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